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Hzym,dnis 1 września 1959.

Kabożeństwo w 20 rocznicę najszów

. nePolake -

- W miedzielę dnia 20 Elsi-gun b.r., sinlojatymy Asbasedy R.P.
przy Stolioy Apostolskiej, Polacy w Rzymie zebreli sięw swoim koś-
ciele ów.Stenisłswe, Biskupa i męczennika, by wysłuchać Mszy ów.w
Pooznicę uajezdu hitlerowskiego ne Polskę. Kościół był przepełniony,
mimo że wakacje rzymskie bana nie są jeszcze zekończone. --

Obecny był Ambasador R.P., Kazimierz Fapé&e, Minister #.Czepski
Prezes S.P.K, Italie W.Zahoraki, azere kawi?!” 3 przedatawicielsts
zakonów męskich i żeńskich, Mszę 6w. oCprawił i kazanie wygłosił
ks.Prekat Wałeriaz Meysztowicz, radca *anoniczny Aubasedy A.P. przy
Stolicy Apostolskiej. - w

Poniżej godajamy pełny tekst togo domiosłego kazenis: -
"Dwadzieścia lat mijs od dnis, gdy potęga nowegoI‘ycqgafm‘îzm w

mmomie z bozbożnictwom, zweliły się razem na Polskę. «1985535058!!-
naszym było, że były to potegi ogromne. Alc mieliómy w tym niesz- |
nzÈ'Éui szczęście; a szczęście nasze połogało na tym, że oi, któ-
re wozas przeciwko nem wystąpili- występiii też rŚxmocześnięy. A
przeciuko Pozu Sega. Byli więc pobici w tej same} cimu, w której |
orąż podnieśli, bo go podnieśii grzania Boga. Jeden z tych, k t
yównzes przesiw Bogu wystąpił i Polskę najechał, już został pobity

- i powalomy. Legnie powalony i drugi, bo walczy w imię bozbożnictwa.
Przeciw Bogu nikt nie wygrał wojny.

; Ale odermijny sięna chwilę od tych trosk ziemskich i stańmy
ze Ghrystugem, Panem naszym. Niech serca nasze podniosą sie ku Mo-
wu. On, który umarłych wskrzessaeł - który kruszył kojdeny
o ileż mocniejaze od kajdanów miswoli - gdy zechce, wyzwoli mas i
przywróci do życia wolnego. '

f On ussy} nas modlić się, nees", kesel méwldé - a catet-
nie stows tej modlitwy sq: " i nio wwódź nas nn pokussenîe, els nes
zbaw ode złego". Ode słego - to, od czego Ojcie0 nasz me nas zbewić
- to nie tylko "Zło" wogóle - to też i przede wszystkim ten "Ziy",
ten duch, któa-% resciwko 2 powstał, to ten, o którym Kościół
każe nom pamiętać w ostatniej modlituie po mszy; to "szatan i
wesystkie sie duchy, które na zgubę dusz Ludskich krążą po świecie".

Médlmy siq o oddalenie od mas pokus Złego. A pmi'ętajm; ja-
kie są te pokusy. Wszystkie królestwe ziemi obiecuje szatan tym,
którzy "oddadza mu pokłon", ®

Threw tym gokuflmn nie oddamy pokłonu temu, który kłemcą jest
od gag—czątku i woła jak bezro : '"cieme Boga". Hie Eminema”);
na bezbośność, i mie tylko semi bluńnierstwe przeciw nis popeł-
nimy, sle wołać będziemy w imię Michcła Aroheniołs: "któż jek Bog".

Nie ulegniemy pokusom słogo i nie odcieni pokiom tym, którzy
Prowdg. *Je jestem Prawda", powiedzież o sobie Psu nasz

Jozas Chrystus. Hie będziemy pyteli jJok Pilet, "co jest Prewda"? .
Nie będziemy gorsi od Piłata, jak ci, którzy iem nie ki , że :
nie ma żadnoj prawdy. I nic zgodzimy się me to, by młodepokolenie,
by niewizne dzieci uczono, że prawde nie istnieje, źe "jest" i -.
*nie jest" to jeduc. Zo bez wisry w Prawdę nie me wiery w Boga, nie
ma prawdziwej woluości, ani zbawienia. ;

-_ Me ulegnieny pokusie szatane i nie cddamy pokionu tym, któ-
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’pramyfi box 8.

rey wołając "wolność", "wolność", chcą ludzi pozbawié meselkie} wol-
ności, wszelkiego prawe. Ghoomy tej wolności, którą daje prawo; chce-
my wyzwolenia, prośby nasze surecamy do Tego, od które? pochodzi
zszelko sprawiedliwość i miłość, pamiętając słowa Boge: "Prawda wss

- wysnoli".
i Nie oddamy pokłonu tym, którzy pozbawisjąc ludzi Boga, Premi,.
Prawa, posbawiają ich również wszelkiego mienia, Nie o bogootwe wo
czymy, &le o chleb nasz powszedni, by był nasz naprawdę, by go w do-
mech naszychmotki mogły dzieciom dzielić; by deux-odziany był do-
mom, nie miejscem mocłegu tylko; by mienie zebezpieczeło rodzinę,
%:)st zodzioielską, współne rodzinne życie. Hie d noszej zgody
ym, którzy pozbawdagąo nas mienia - dala .“,ng rodzin, kt6-
ray chcą nas zemicuić w niewolników bez mienia, bes prawa, bez

ie bedzieny budować domu niewoli, domu bez mienie, domu bez
Prawa, domu bez Prawdy, domu bez Boga, Nie będziemy bezbożźnym w tej
budowie pomageé, ani ich bezbożności, kłamstwa, bezprawia, grobieży,
ukrywać. Nie ustaniemy w oporze przeciw tym, którzy nasz naród, na-
szych ludzi pozbawisją nie tylko miepia, ale i prawa, iprawdyi

 

  

Boge. I jak e modlitm w imig Rose stengliiny ongié znierównym!si- -
łani do oporu przeciw neopogafistwa i bezbożności, tak dalej wtym
oporze, w tej welce trweć będziemy. Teer -

dziemy stu - powiedzmy prosto: bedzieny bolazerimoni ste-
wiać opór ze wszystkich già nessyoh. Opór tem nie płynie z uporu,
lecz z poczucis głębokiej odpowiedzislności za 1 co jest jatotnym,to
wspólnym naszym dorobkiem od tysiqulecia. Nic odsłąpmy od obrony
tego dorobku, tego skartu. Wie ulegniemy pokusie słego, który chce

boźnictwu - jednymsłowem: bolszewizmowi. jeżeli są tacy, którzy _
w szponech bezboznego komunizmu zduszeni, nie m. prawdy powiedzieć;
którzy są przymuszeni do tego, by zło nazywać dobrem, o dobrozłem -
- my tym bardziej, ze siebie i za nich, nie ustaniemy w daweniu
Świżżggłma prawdzie, w oporze przeciwko bezprawiu, kłemstwu i bez-o % * .

Chrystus w ostatecznej wsłce zwycięży zło tak, jak wyzwolił
z więzów śmierci syna kobiety w Naim - tak i nes wszystkich wyzwoli.

g
z Amen.

**
"Osservatore Romano" a granica

Dziennik watykański z dnie 2 b.m. podsje w obszernym stresz-
oseniągirędne Kenclerza Adenemers de narodu polskiego w 20 roosni-

cę nojezdu hitlerowskiego ns Polskę. Robi to w formis korespondencji

z Bonn: podawazy tekst orędzia, "Osservatore Romano" zastanamie sia

nad Cnościami, które stoją na drodze nozmelisacji stosunków pols-

ko-niemieckich i pisze o sprawie granicy, co neetgpuje:
"Problem grani—avg na Odrze i Nysie odnosi sid do tych byłych

terytoriów niemieckich, obecnie zeliczonych do ziem państwa polskie-
go. O ile chodzi o Zachód, terytoria te znajdują się pod fadminis-
tracją polska", w oczekiwaniu asteteozneźo ureguiowenia &!)qu po--
przez traktat pokoju; sle mało jużjest takich, którzy by mieli wt

pliwości co do faktu, że chodzi obecnie o grsnicę stałą Ammanm/a;

Z obawy przed utratęgłosów uchodóczych partie polityczne w

 

- bys pokłon oddali kumunimowiì bezprewiu, kłamstwu, bez- -

 

   

  

    

  

  
   
  

  



 

Hiemozech Zachodnich nie uznały tego faktu nigdy dotąd otwaroie".
Gutta cavat lapidem. * 3

 

W artykule "Religia a zebobon" dziennik watykański stwierdza
raz jeszcze na podstawie tekstów Engelsa, Merxa, konstytucji sowiec-

f kiej i ostatniego artykułu "Prewdy" skierowsnego przeciw "przesądom
reljgijnym", że k zm jest be z 3 takim zostanie.,

* Artykuł "Osservatore" muro tym bardziej uwagę, se ukazał

się niebawem po złożeniu wiadomych deklaracyj przez giu; Pira, lsui-
cowsgo den który włeśnie powrócił z Rosji. z

"Ateizm jest skła en istotnym ustroju komunistycznego,
opsrtego o negecjq us ch wełorów nadprzyrodzonych. Komunizm nie
może zrezygnować z besbożnictwe bez zniszczenia własnych fundsmentów.
Jest dlatego w istooie swej nie tylko autychrześcijański, ale tei
sntyreligijny *. z

Artykut praypouins straty poniesions prses ketoli~
cyzm w Rosji Lenlne oraz stwierdza, że istuicje w konsty-
tucji sowiec sesadnicza dyskreminsoja mimi-na korzyćć bezbośż-
pictus: sni nauke, ani propagowanie religii nie są dozwolone, nato- -

wolno jest głosić i propagować bezbożnictwo.
Jeżeli dziś komu w lazku Eowleckin nio velske siq do krwe-

m

   

    

- - wego prześladowania religii e nekazuje ja zwelosać metodami nsukowy-
mi, nie należą z tego wnosić że "w Rosji Sowieckieł powiesz wiatr je-
kiejé reformy".... "Zmieniły się jedysie metody, ale nie program!,
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